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Obpotpiebj Trcniranusotni.
Kebafcja otrjymała następującej obejwę, nabesłaną 

j £obji:
" nie wygasły «cha najstrasjniejsjej J wojen,

jesjcje tysiące talet strasjy nas obciytemi fifutami i puste*  
mi ocjobołami, a juj Riemcy pobpalają na nowo świat. 
Prjej usta ministra terenów ofupowanych, ©reuiranusa, 
i innych oficjalnych cjynnifów wołają o rewijję traftatu 
wetsalsfiego, a więc tojrąbanie i poćwiartowanie nasjych 
fresów jachobnich.

©bubjił się jebnat buch narobu polstiego. ©b ©byni 
po Karpaty, — ob Katowic po Wilno, ibjie grojny otrjyf: 
,Rie barny jiemi!" gespoliły się bucljy trjybjiesto-miljono*  
wego plemienia polstiego w jebno ognisto, w jebną wolę, 
w jebną myśl. RZiasta, miastecjfa, osaby i wsie wołają: 
„Spróbujcie wjiąć! Ra gwałt obpowiemy — gwałtem, na 
siłę — siłą!

Wspaniały obtucb społccjcństwa polsfiego nie powi*  
nien prjebcjmieć bej echa. Rietylfo trew i mienie winniśmy 
bać w obronie fajbego strawta jiemi, lecj ową obronę 
wspólnemi siłami prjygotować, moc wojenną państwa 
utrwalić, pomnojyć, bo najwyjsjego stopnia spotęgować.

Pobcjas wiecu protestacyjnego prjeciw jafusom nie*  
miectim w mieście ©obji, stolicy nieustannego trubu i jnoj*  
nej pracy, rjucił 5arjąb jwiąjfu 3nwalibów Wojennych K?e» 
cjypospolitej polsfiej fyasło: „Sbubujmy łóbj pobwobną pob 
najwą: „©bpowiebj Treuiranusowi".

Ra jew ten popłynęły sfłabfi. Stłabają jwiąjfi, orga*  
nijacje, stowarjysjenia, robotnicy, chłopi, tupcy, rjemieślni*  
cy, urjębnicy, pr emysłowcy. SFłabają grosje i setfi jłotych- 
Rawet polatów we Francji, Selgji, a ostatnio w Ameryce 
porwał obtuch patrjotycjny.

Celem rojsjerjenia ateji na całą polstę i wsjębjie tam, 
gbjie polaf jyje, celem jjebnocjenia jbiorowycb wysiłtów 
utworjył się w Cobji, jato mieście, ftóre było inicjatorem 
sjcjytnego fyAsta, Komitet ©łówny, jlojony j organijacyj, 
stowarjysjeń i jwiąjfów, reprejentującycl; wsjystfie warstwy 
lubności, wsjystfie stany i wyjnania.

Komitet ten jwraca się bo Kobafów w Polsce i na 
obcjyjnie j apelem: „3bierajcie na łóbj pobwobną pob naj*  
wą: „©bpowiebj Treuiranusowi", gromabjcie grosj bo gro*  
sja na bjieło, ftóre bębjie świabectwem nasjego sumienia 
patrjotycjnego i pomnojy siły obronne polsti! Riechaj bar 
na powiętsjenie floty wojennej stwierbji prjeb światem, je 
w sercu fajbego polata prjywiąjanie bo pomorja i straw*  
ta Bałtytu, bębącego otnem na sjerofi świat i płucami, nie*  
jbębnemi bo jycia, urosło bo niesfeńcjonej potęgi i ugrun*  
towało się na jawsje. Riechaj się tworją tomitety woje*  
wóbjfie, powiatowe, miejscowe, a ich prejybja wejbą w sfłab 
Komitetu ©łównego, ftóry jebrany funbusj jłojy bo rąf 

Pana prejybenta Kjecjypospolitej, jato ©łowy polsfiej siły 
jbrojnej. Riechaj wsjystfie cjasopisma polsfie w fraju i na 
obcjyjnie otworją listy ofiar na powyjsjy cel. Riechaj nie 
bębjie polata w traju, ja oceanem, w najbalsjym jafąttu 
jiemi, ttóry, mogąc jłojyć ofiarę, pominąłby milcjeniem na*  
faj patrjotycjny. W obronie morja i pomorja sfłabajmy 
wsjyscy na łóbj pobwobną pob najwą: .©bpowiebj Tre*  
uiranusowi".

©bejwę tę pobpisało 79 rójnych organijacyj i jwiąjfów. 
©to, jatą obpowiebj bało społecjeństwo polsfie, pra*  

gnące jyć i pracować w pofoju, na wejwanie ministra nie*  
mieefiego. IRy wojny nie chcemy, ale bronić bębjiemy swego 
bo ostatniej fropli frwi. 21 wymf — w ręfacl; Soga.

pogrjeb ś. p. Ks. Superintenbenta 
(Ernesta Klaroittera

1© sobotę bnia 27 wrjeśnia r. b. obbył się w Kępnie 
pogrjeb ś. p. Ks. Superintenbenta (Ernesta Klawittera. © 
gobjinie 11 i pół prjeb połubniem obbyło się nabojeństwo 
jałobne, obprawione prje; fs. pastora Keimanna j ©bola*  
nowa, przemówienia jałobne wygłosiło pięciu fsięjy*  pasto*  
rów. Sjcjególnie rojrusjająco i serbecjnie prjemówili: fsiąbj*  
pastor Keiman j ©bolanowa (w jęjyfu niemieefim), fsiąbj*  
pastor Cabębjti j Cjarnegolasu i tsiąbj*pastor  Ćyc j ©• 
strjesjowa (w jęjyfu polsfim). Ten ostatni jegnał tragicj- 
nie w imieniu naucjycielstwa cjterech połubnio*
wych powiatów: ostrjesjowsfiego, obolanowsfiego. ostrow*  
sfiego i fępińsfiego. po nabojeństwie fonbuft pogrjcbcwy, 
poprjebjony orfiestrą ucjniów Seminarjum Raucjycielsfiego 
? ©strjesjowa, rusjył prjej miasto w stronę Sralina, gbjie 
ja miastem trumnę jłojono bo specjalnego samocljobu, ftó- 
ry rusjył w balsją brogę bo Wrocławia', gbjie mają spo*  
cjąć jwłofi ś. p. Ks. Superintenbenta. pogrjeb prjebsta*  
wiał się barbjo ofajale. ffiejne rjesje lubności nietylfo ewan*  
geliefiej, ale i fatoliefiej miasta Kępna i ofolic prjybyły, 
by obbać Jmarłemu ostatnią posługę. Asystowali prawie 
wsjyscy tsięja-pastorowie j całej bjeccjji fępińsfiej, ora? 
prjebstawiciel Konsystorja pojnańsfiego. ©becnym na po*  
grjebie był p. Starosta powiatu fępińsfiego, ora? p. bur*  
mistrj miasta Kępna.

S. p. Ks. Superintenbent pojostawił po sobie sjejery 
jal, ciesjył się bowiem ogólną sympatią i wieltim sja*  
cunfiem.

©jeść 3ego pamięci! £. T.
©b Kebatcj: ©to bo cjcgo prowabji rojbestwienie 

polityczne partyj niemiecfich: Kain jabija Abla. S.p. Ks. Su
perintenbent Klawitter, ta piętna postać ucjnia Chrystusa*  
wego, pabł ofiarą polityfi niemieefiej. £)o cjego ona pro*  
wabji, zastanówmy się. w sjcjególności wy, ftórjyście prjywób*  
com partji niemieefiej wierzyli.
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List do Redakcji.
Kr as noląka, pow. działdowski.

Szanowna Redakcjo i kochani Czytelnicy!
Skończyło się lato. Nadeszły długie wieczory jesienne. 

Ucieszona młodzież zebrała się w dniu 5 października r.b., 
aby zabrać się znów do pracy. Pusta przez dłuższy czas 
„Świetlica" ożyła. Z jej murów popłynęła pieśń: „Myśmy 
przyszłością narodu”.

Rozpoczęto obrady, które zagaił p. Kazimierz Weych- 
man, prezes Towarzystwa Młodzieży „Świetlica", witając 
przybyłego vice-starostę, p. Urbańskiego, i powiatowego re
ferenta, p. Pszennego, poczem odczytano następujący po
rządek obrad: 1) odczytanie ostatniego protokulu, 2) spra
wozdanie z działalności za rok 1929—1930, 3) sprawozda
nie kasowe, 4) plan pracy na rok 1930—1931, 5) sprawy 
gospodarcze „Świetlicy" (dnie i godziny otwarcia, prenu
merata czasopism, dyżury i t. p.), 6) sprawa uroczystości 
listopadowej, 7) przyjmowanie nowych członków, 8) wolne 
wnioski, 9) zakończenie.

Do zebranych zaapelował powiatowy referent o- 
światowy, wzywając wszystkich do dalszej zgodnej i owoc
nej pracy. „Praca wasza w tym roku,—mówił on, — winna 
być bardziej widoczną i owocną, niż dotychczas. Poczyna
nia wasze już znalazły żywy oddźwięk wśród starszego 
społeczeństwa, czego dowodem jest przed godziną utwo
rzona „Gminna Komisja Oświatowa". Komisja wzięła sobie 
za cel służenia wam radą i pomocą. Pomoc ta będzie tak 
wielką, na jaką sobie sami zasłużycie. Wytężcie przeto 
wszystkie siły dla dobra wspólnej sprawy, a wówczas nie 
nie będziecie w pracy swej odosobnieni, co wam imieniem 
Gminnej, jak i Powiatowej Komisji Głównej zapewniam".

Pan vice-starosta Urbański, żegnając zebranych, wy
raził uznanie dla pracy młodzieży, życząc jej dalszych o- 
wocnych obrad dla dobra społeczeństwa i Rzeczypospoli
tej Polskiej.

Życzę innym wioskom owocnej pracy.
Z poważaniem Ad. Zag.

Sprawy polityczne.
Polska. Gdańszczanom nie podoba się wzrost por

tu w Gdyni, robią oni z tego powodu wiele hałasu. Z tych 
to względów, z polecenia Rządu polskiego, komisarz je- 
neralny Rzeczypospolitej Polskiej w Gdańsku zawiadomił 
wysokiego komisarza Ligi Narodów w Gdańsku, że Rząd 
polski podtrzymuje swe stanowisko, według którego kwe- 

stja rozwoju portu w Gdyni nie może być przedmiotem 
sporu z senatem wolnego miasta Gdańska. Rozwijając swój 
własny port, Rzeczpospolita Polska przywiązuje największą 
wagę do rozwoju portu gdańskiego.

— Policja wykryła spisek na życie P. Marszałka Pił
sudskiego. Aresztowano zbrodniarza, który jest członkiem 
bojówki Polskiej Partji Socjalistycznej.

— Brat cesarza japońskiego z małżonką spędził kilka 
dni w Warszawie, podejmowany uroczyście przez Pana Pre
zydenta Rzeczypospolitej i Jego Małżonkę, oraz Pana Mar
szałka Piłsudskiego i Panią Marszałkowę Piłsudską. Kró
lewicz japoński wyraził swój zachwyt dla energji i pracy 
Rządu i narodu polskiego, który w ciągu 12 lat istnienia 
Państwa tak wiele zdziałał. W szczególności zaimponowa
ła królewiczowi Gdynia.

— W Warszawie, jak wiemy, zwołany został zjazd 
przedstawicieli kilku państw, mających za zadanie zaradze
nie kryzysowi rolniczemu. Polski minister rolnictwa, p. 
Janta-Połczyński, bawił w tej sprawie w Rzymie, gdzie od
będzie się wkrótce międzynarodowy kongres rolnictwa. W 
dniu 18 b. m. rozpoczęły się konferencje w Bukareszcie, 
stolicy Rumunji. Udział biorą: Polska, Rumunja, Jugosła- 
wja, Bulgarja, Węgry, Estonja i Łotwa. Przybył też fran
cuski minister rolnictwa.

Liga Narodów. Rusini wnieśli do Ligi Narodów 
skargę na Polskę, że w ostatnich tygodniach zamknięto nie
które szkoły rusińskie w Małopolsce i że aresztowano pe
wną ilość osób. Charakterystyczny jest fakt, że skarga ta 
napisana jest w Berlinie. Wiadomo, że Rusini pod wpły
wem Niemców i za pieniądze niemieckie działali: palono 
całe wsie polskie, mordowano oddawna urzędników. Rewi
zje w niektórych szkołach wykazały, że przechowywano 
broń i amunicję. Nic więc dziwnego, że Rząd polski na 
żądanie obywateli i z własnej inicjatywy musial położyć 
kres nadużyciom Rusinów. Teraz podżegacze berlińscy 
zwrócili się do Ligi Narodów. Nie pamiętają jednak ci 
Niemcy, że Niemcy w Lidze Narodów sprawę mniejszości 
narodowych przegrali.

Niemcy. Pierwsze po wyborach posiedzenie Reichs
tagu było bardzo burzliwe, do czego najwięcej przyczynili 
się nacjonaliści niemieccy i komuniści.

— W dniu 14 b. m. powtórzyły się znów w Berlinie 
zaburzenia uliczne, spowodowane przez nacjonalistów nie
mieckich i komunistów. Policja przywróciła porządek, aresz
tując przeszło 100 osób.

— Na wiecu, zwołanym przez socjal-demokratów, w

10> WANDA.
POWIASTKA MAZURSKA.

Napisał Hugon Barkę.
(Ciąg dalszy).

Przy bladem świetle miesiąca widać było, jak w ba
cie dwa powrozy z pluskiem upadły do wody. Bata koły
sała się na wierzchu bałwanów. Głos Janka grzmiał ciągle, 
ledwo słyszany na lądzie.

— Łapaj powróz!... łapaj!... trzymaj!... ciągnij żywo, 
uratujem!... uratujem!... — wołał on.

Przechylił się w tył, ciągnąc powróz z całej siły. Jesz
cze chwila i na bacie powstał gwar ogromny. Dwaj chłopi 
złapali rękami za brzeg baty, chłopaki porwali ich pod pa
chy i wciągnęli do baty.

Ale w tej samej chwili bata pochyliła się gwałtownie, 
ze środka jeziora nadbiegła spiętrzona, hucząca fala i z 
szumem straszliwym przeleciała nad batą, zmiając z niej 
jednego z pracujących ludzi. Przeraźliwy krzyk zagłuszył 
wszystkie inne, koło baty coś się zaszamotało, powstał za
męt, krzyk chłopów, lecz głosy ginęły w szumie coraz bar
dziej wzburzonego jeziora.

Do lądu prędko podpłynęła bata, ledwo mogąc utrzy
mać równowagę na grzbietach spienionej wody. Tłum lu
dzi stał nad brzegiem jeziora, patrząc na płynącą batę i 
czyaiąc różne uwagi.

— Uratowali ludzi! ot, chwackie chłopaki!

— Chybko do lądu, bo jezioro jak morze rozhulane
— Dzięki Bogu, że nie poginęli.
— Cicho jadą, musi chłopców zmarnowało.
Wśród krzyków zgromadzonych nad jeziorem bata przy

biła do brzegu. Chłopi wysiedli w milczeniu, twarze ich 
były ponure, przerażone.

Wtem rozległ się przeraźliwy krzyk Wandy:
— Gdzie Janek?!...
Nastało głuche milczenie, tylko jezioro ryczało, jakby 

śmiechem szatańskim.
— Gdzie Janek? — wołali wszyscy, sunąc gromadą 

bliżej baty.
Jeden z chłopów, ledwo dygocąc na nogach, pokazał 

ręką w stronę jeziora.
— Nas uratował, a sam utonął, — rzekł on jęczą

cym głosem.
W gromadzie powstały krzyki tak silne, że na chwilę 

zagłuszyły huczące jezioro.
Przeraźliwe wołania brzmiały dokoła:
— Janek utonął! Boże dopomóż!
— My ratowali, nie było rady, fala zabrała, to i po

szedł na dno.
— Janek zginął! jak to było ?... toć on tak pływał, 

jak ryba — ktoś krzyknął.
— Ale zaplątał się w powróz, to i nie mógł płynąć, 

dwa powrozy za sobą wciągnął, my jego ratowali, ale wo
da straszna, fala pod batę go wepchnęła, musi rozbił so
bie głowę, to go odurzyło do reszty.

(Dalszy ciąg nastąpi). 
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przemówieniu wstępnem były prezydent Reichstagu, Loe- 
be, oświadczył między innemi, że pogróżki dyktatorskie 
Hitlera zwracają się nietylko przeciwko socjal-demokratom, 
ale i przeciwko pewnym odłamom stronnictw mieszczań
skich. Wszelkim próbom gwałtu socjal-demokraci przeciw
stawią się jak najenergiczniej. Narodowi socjaliści swych 
przyrzeczeń wyborczych nie będą mogli dotrzymać. Hitle
rowcy przemocą nie zdobędą „korytarza", Górnego Śląska 
i Alzacji i Lotaryngji. Nic też nie zrobią oni przeciwko 
kryzysowi gospodarczemu. Hitlerowcom może się tylko 
udać ograniczenie praw ludu.

Rosja Sowiecka. Gospodarka sowiecka jest zna
na wszystkim. Nędza, wszędzie nędza. Tymczasem posta
nowili bolszewicy konkurować z rynkami europejskiemi 
w ten sposób, że coraz to nowe transporty pszenicy, obu
wia itd. rzucają na rynki różnych miast po cenach tak niskich, 
że pewnem jest, iż dokładają do tego wielkie sumy. Cho
dzi im tylko o to, żeby podciąć-' handel i przemysł Euro
py. Na wagonie, w którym przesłano ryby do polskiej sta
cji Stółpce, znajdował się napis: „Wam rybę przysyłamy, 
sami głodem przymieramy".

RZECZY CIEKAWE.
O zbrodniczych planach Hohenzollernów 

w czasie wojny. Nawiązując do ciekawych wiadomo
ści o złożonym przez obecnego prezydenta Rzeszy Hinden- 
burga w lipcu 1918 roku rządowi niemieckiemu planie u- 
tworzenia w zdobytem byłem Królestwie Polskiem pasa 
granicznego, skolonizowanego przez Niemców— warto cof
nąć się o jeden rok wstecz, do planów, jakie roztaczał syn 
byłego cesarza Wilhelma przed oficerami niemieckimi. By
ło to z wiosną 1917 roku, na kwaterze jedn go ze synów 
byłego cesarza Wilhelma, w Drohobyczu, w Małopolsce. 
Po szeregu zwycięstw, jakie w tym czasie państwa cen
tralne odniosły, wydał syn cesarza na cześć armji bankiet, 
na który zostali zaproszeni jedynie oficerowie niemieccy 
i austrjaccy, narodowości niemieckiej, znani z idei wszech- 
niemieckiej. Pomiędzy nimi znalazł się również oficer au- 
strjacki o niemieckiem nazwisku narodowości słowiańskiej, 
który opowiadał kilku swym przyjaciołom o mowie syna 
cesarskiego .Po sutej libacji przystąpiono do wygłaszania 
mów. Gdy szereg mówców wychylał toasty na cześć cesa
rza i armji, zabrał głos syn cesarza i przemówił następu
jąco: „Moi panowie! Sprawiedliwość dziejowa oddała nam 
na wszystkich frontach zwycięstwo, które uwieńczymy w 
krótkim czasie niemieckim pokojem. Abyście zrozumieli, 
jak ten pokój będzie wyglądał, muszę panów zaznajomić 
z uchwałami, jakie zapadły na radzie familijnej domu Ho
henzollernów. W pierwszym rzędzie musimy raz na zawsze 
skończyć z kwestją słowiańską, a przedewszvstkiem z Po
lakami i Czechami. Ziemie polskie i czeskie zostaną wcie
lone do państwa niemieckiego, a mieszkańcy ich, Polacy, 
będą rozsiedleni po całym obszarze naszego państwa i pod
dani bezwzględnej germanizacji; Czesi zaś rozrzuceni po 
naszych kolonjach, które posiadamy i otrzymamy od zwy
ciężonych za koszta wojny. Ukraińcy na całym ich obsza
rze zostaną poddani germanizacji przez wprowadzenie ję
zyka niemieckiego we wszystkich szkołach i urzędach, gdyż 
wiemy, że ich przywódcy, nasi wypróbowani sprzymierzeń
cy, chętnie nam w tern dziele dopomogą. W Rosji szkol
nictwo zamknięte zostanie na lat 50 i przez ten czas bę
dzie tam rządził żandarm pruski. Belgja i północna Fran
cja zostaną zrównane z ziemią, a na tern miejscu zakwit
nie nowe życie niemieckie". Oto, jaki pokój chciały narzu
cić światu Niemcy, biadając dziś nad krzywdą narodową. 
Warto też, aby z wywodami temi zapoznali się obywatele 
polscy—Rusini, gdyż świadectwo, jakie przywódcom ukraiń
skim wystawił niemiecki cesarzewicz, jest bardzo charak
terystyczne.

§ Fraju t je świata.
Djiałbowo. poświęcenie Eościoła ewange- 

licBiecJo obtojone jostało na bjień 30 listopaba r.b., cjyli 
na niebjielg po oEresie wyborcjym.

— 5 Kursora Kolnicjo«©ospobarcjYch- 6-ty 
Kurs rojpocjyna się bnia 21-go b. m., to jest twe wtoret 
o gobjinie 8»ej pana.

— 5 jVci u politycznego, ©bbyło się w sali Ka- 
syna Urjębnicjego jebranie Bejpartyjnego Slotu Współpra
cy 5 Kjąbem, na Etórem prjemawiał były senator, p. Ka- 
mieniecEi j Warsjawy, prjebstawiając program, j jaEim ibjie 
Bejpartyjny BloE bo wyborów taE jasno i bobitnie, je je- 
brani wyrazili chęć popierania i swe jabowolenie otajali 
burjg otlasEów, na Etóre słusjnie jasłujył mówca. — Ków- 
niej i w Białutacb obbyło się jebranie Bejpartyjnego 
BloEu, na Etórem prjemawiał p. SErjpsEi. Jebrani jebnogło- 
śnie postanowili popierać Bejpartyjny Blof, gbyj tą brogg 
mojemy osiągnąć bobrobyt i poprawę bla społecjeństwa.— 
U) Seto wie obbyło się jebranie informacyjne, po prjeb- 
stawieniu prjej mówców stanu całej polityEi, jebrani wy- 
rajili chęć jałojenia Koła.

— Pomór ijaraja świń wybuchła u p. p.: 5a- 
muela Krawolictiego w Kisinacb, Eiego w płośni-
oy, JRarcintowstiego w prjełętu, ©ttona ©stierstiego w 5«*  
Frjewie, Jana Wysoctiego w Kurtacl;, jgnacego śjuma- 
niaEa w Krasnołęce, i §óltańsEiego w prjełętu. W Biału
tacb stwierbjono urjębowo wścieElijnę u psów.

— Wybory bo Sejmu i Senatu. Ra pobstawie 
artytułu 31 ustawy 2 ©rbynacji Wyborcjej bo Sejmu i Se
natu pobaję bo publicznej wiabomości osobowy stłab ©b= 
woborycl; Komisyj Wyborcjycb powiatu bjiałbowstiego: 
l-sja siebjiba obwobu: Djiałbowo 1; prjewobnicjący: br. We
selił ^rancisjet, abwbEat i notarjusj, Djiałbowo; jastępca 
prjewobnicjącego: KaniewsEi Kajimierj, nacjelnit Sąbu Po- 
wiatowego, Djiałbowo; cjłonEowie: Sobiech 2lntoni, Eierow- 
nit sjtoły, Djiałbowo, Utacbaliństi ©eon, cieśla, Djiałbo- 
wo, Wejtowsfi Wincenty, Eier. sjt. wybj., Djiałbowo, Ro= 
watowsti Włabysław, tupiec, Djiałbowo; jastępcy cjłonEów: 
©lejnicjaE $rancisjeF, tupiec, Djiałbowo, BurnicEi ?lntoni, 
byr. Fasy chor., Djiałbowo, Bocbat Kajimierj, tupiec, Djiał- 
bowo, Jieliństi $elits, f olejarj, Djiałbowo. 2 ga siebjiba ob
wobu: Djiałbowo 11; prjewobnicjący: Wyrwicj Jan, abwo- 
tat i notarjusj, Djiałbowo; jastępca priewobnicjącego: Wag
ner Tlntoni, sębjią powiatowy, Djiałbowo; cjłonEowie: Ba- 
łachowsti 'Jlloijy, prof. państw. Seminar. Raucj., Djiałbo
wo, ptesjcjeE Wilhelm, restauc. Djiałbowo, Wellenger 211- 
freb, wł. brog., Djiałbowo, Janusjewsti Bernarb, tupiec, 
Djiałbowo; jastępcy cjłontów: Ulatała §rancisjet, właśc. 
brutarni, Djiałbowo, Miara Jatób, Eolejarj, Djiałbowo, 
Depcjyństi liajimierj, Eupiec, Djiałbowo, pateret jgnacy, 
jbojowiec, Djiałbowo. 3>cia siebjiba obwobu: Białuty; prje- 
wobnicjący: Walerowicj $rancis?et, rolnit, wójt, Białuty; 
jastępca prjewobnicjącego: Kitstein Stanisław, oberjysta, 
Białuty; cjłonfowie: Dostatny Walenty, abmin. maj. Białuty 
obw. bwor., Węcławsti Kysjarb, rolniE, Białuty, Kołatow- 
sti Jójef, rolniE, Białuty, Węcławsti WiEtor, rolniE, Sia- 
łuty; jastępcy cjłanfów: KiłaEowsti 2lugustyn, sołtys, Bia
łuty, Kupięta Jan, rolnit, Białuty, SEuja (Emil, rolniE, Bia
łuty, Jantowsti Wincenty, rolnit, Białuty. 4»ta siebjiba ob- 
wobu: Brobowo; prjewobnicjący: ©ułajsti Jan, naucjyciel, 
Brobowo; jastępca prjewobnicjącego: Walerowicj Marcin, 
rolniE, Brobowo; cjłontowie: Kręgielewsti Karol, sołtys, 
Chorap, Sjymaństi Karol, rolnit, Brobowo, Rapiersti Wil
helm, rolniF, Brobowo, jywiec Michał, sołtys i wójt, Sro- 
bowo; jastępcy cjłonEów: jóralsti ©eon, rolnit, purgałti, 
©palta ©ustaw, rolnit, Brobowo, ©ipińsfi Karol, rolnit, 
Brobowo, Jebram Jan, rolniE, Brobowo. 5-ta siebjiba ob
wobu: Burtat; prjewobnicjący: ffuEasj 2lbam, rolnit, sołtys, 
BurEat; jastępca prjewobnicjącego: Solaret ‘Bbmunb. rolnit, 
BurEat; cjłontowie: Wróbel ©ustaw, rolnit, Burtat, Ro» 
witjEi ©ubwit, rolnit, Burtat, ©rontowsti ©ustaw, rolnit, 
BurEat, KowalsEi Jan, rolniE, BurEat; jastępcy cjłontów: 
©strowsti ©eon, rolnit, Burtat, Kucjyńsfi §rancis?et, rol
nit, Burtat, piewEa Jatób, rolnit, Burtat, Banacl; Wilhelm, 
rolniE, Burtat. 6>ta siebjiba obwobu: Djwierjnia; prjewobni- 
cjący: BarttowsEi J. Jan, sołtys, Djwierjnia; jastępca prje
wobnicjącego: Menbersti Jójef, naucjyciel, Djwierjnia; cjłon
towie: SjpatowsEi §rancisjet, rolnit, Djwierjnia, Bartlów- 
sti Jan II, rolnit, Djwierjnia. pawłowsEi ^rancisjeE II, 
Djwierjnia, ©rabowsti Sjymon, sołtys, Sochy; jastępcy 
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cjłontów: pawłowsti §rancisjet, rolnit, Ł>jwicrjnia, £)ro- 
piewsfi Jan Rugust, rolnit, Sjcjepto, Stulicl; Tlbolf, rol« 
nit, ©jwierjnia, Swiniarsfi $rancisjef, rolnit. 7=ma siebji- 
ba obwobu: pilice; prjewobnicjący: Sternicfi Jan, sołtys, 
filier; jastępca przewobnicjące: ffeństi Jan, rolnit, pilice; 
cjłontowie: ffewicfi £eon, naucjyciel, pilice, pappaj Wil
helm, rolnit, pilice, Śąbłowsti 2lbam, rolnit, pilice, Sannach 
óerman, rolnit, §ilice; zastępcy cjłontów: 3embrjusti lila- 
symiljan, rolnif, pilice, ©ługotiństi 2lrtur, rolnit, pilice, 
©Mbet Srancisjet, rolnit, pilice, Kamiństi ©ustaw, rolnit, 
pilice. 8=ma siebjiba obwobu: ©ralewo; prjewobnicjący: 
©rujlewsti Juljan, sołtys, ©ralewo; jastępca prjewobni
cjącego: Jagielsti Teofil, nauczyciel, ©ralewo; cjłontowie: 
Rywocti Cubwit, rolnif, ©talowa, Kacjyństi 2lbam, rolnit, 
©ralewo, Jactowsti Tlntoni, rolnit, ©ralewo, $urmanet, 
Rbolf, rolnif, ©ralewo; zastępcy cjłontów: Jabłoństi Wła- 
bysław, rolnif, ©ralewo, ©cbauer Kurt, rolnit, ©ralewo, 
iDrjąśjcj Włabysław, rolnif, ©ralewo, Kojłowsfi §r..nci- 
sjet, rolnif, ©ralewo. 9-ta siebjiba obwobu: Jłowo; prje- 
wobnicjący: Tieślat Jan, tierownif sjtoły, Jłowo; jastępca 
prjewobnicjącego: Kasprjyt ©ustaw, sołtys, Jłowo; cjłon» 
towie: Tjaplewsft Ritobem, nacjelnit stacji, Jłowo, ©rjąś- 
lewicj Cubwif, restaurator, Jłowo, Rowat $rancisjet, to- 
le|arj, 3łorvo, Krofowsti Solesław, właściciel bomu, Jło
wo; jastępcy cjłontów: Rlorbawsfi Ćubwit, urjebnit tolejo- 
wy, Jłowo, Thycmanowsti Jan, rolnit, Jłowo, Rabjanow- 
sti ©ustaw, właściciel bomu, Jłowo, Sjulc Rntoni, tole- 
jarj, Jłowo. 10 ta siebjiba obwobu: Kisiny; prjewobnicją- 
cy: Urbanet Tlbolf, rolnit, Kisiny; jastępca prjewobnicjące- 
go: Yltałeł Karol, naucjyciel, Kisiny; cjłontowie: Salicfi Wil- 
belm, rolnit, Kisiny, Krjytowsti Wilhelm, rolnit, Kisiny, 
Stopieństi óerman, rolnit, Kisiny, Sdfcjewsti Rlarcin, rob 
nif, Kisiny; jastępcy cjłontów: Bronisjewsfi Jan, murarj, 
Kisiny, Jebamstt Jan, rolnit, Kisiny, ©obliństi (Otton, 
rolnif, Kisiny. 1 l=ta siebjiba obwobu.- Kurti; prjewobnicją- 
cy: Kościństi Jójef, rolnit, Kurti; jastępca prjewobnicjące- 
go: Sjcjupliństi i£mil, rolnit, Kurti; cjłontowie.- Kicti $ry- 
beryf, rolnif, Kurti, post $ryc, rolnit, Kurti, Kramtowsti 
Wilhelm, brójnif, Kurti, post ©ustaw, rolnit, Kurti; ja
stępcy cjłontów: Samulewicj Rbolf, rolnit, Kurti, Kamiń
sti Jan, rolnit, Kurti, Kamiństi Włabysław, rolnit, Kur
ti, 3bifowsti §ryc, rolnit, Kurti. 12«ta siebjiba obwobu: 
Krasnołąta,- prjewobnicjący: Wolf łfbwarb, naucjyciel, Kra
snołąta; jastępca prjewobnicjącego: Sielirrsti §rancisjef, 
wójt, Krasnołąta,- cjłontowie: $altus ©ustaw, rolnit. Kra
snołąta, Sjymaniat Jgnacy, sołtys, Krasnołąta, Rlaret Wil
helm, rolnit, Krasnołąta, (Dprach Jan, rolnit, Krasnołąta; 
jastępcy cjłontów: Jalewsfi Jan, rolnif, Krasnołąta, Wró- 
blewsti Stanisław, rolnit, Krasnołąta, Wiśniewsfi Slbolf, 
rolnit, Krasnołąta, Jebrowsti Wilhelm, rolnit, Krasnołąta. 
13-ta siebjiba obwobu: Klęcjtowo,- prjewobnicjący: ©rabsti 
Cubwit, rolnif, Klęcjfowo,- jastępca prjewobnicjącego: Tat- 
towsti Marceli, naucjyciel, Klęcjtowo; cjłontowie: Willa- 
mowsti JEubwit, rolnit, Klęcjfowo, Ceśnicti Cech, właściciel 
mająttu Pojary, Karpiństi Augustyn, właściciel mająttu 
Wilamowo, Sabjiąg Wojciech, rolnit, Wilamowo; jastępcy 
cjłontów: Jatrjewsfi Cubwit, rolnit, Klęcjtowo, Jabłonow- 
sti Rbam, rolnit, Klęcjtowo, ©rabowsfi Rugustyn, rolnit, 
IDilamowo, Rapiersti Jan, rolnit, Klęcjtowo. (T>ot. nast.).

3 ja torbo nu.
Rowy napab S t a h lh «l m o » có«» sjtołę 

polstą. Sojówta niemieetą napabła na lofal polstiej sjto
ły w Rtitołajtach. w powiecie sjtumstim. Rapastnicy wybili 
sjyby w sjtole i w miesjfaniu naucjyciela polsfiego. Wła- 
ścicieltę bomu, w ttórym mieści się sjtoła, tłum obrjucił 
tantiemami i obelgami. Rapastnicy wtargnęli równiej bo 
miesjtania nauczyciela, grojąc mu pobiciem, policja nie re
agowała w nalejyty sposób na tę napaść, pismo hataty> 
styczne ,©stpreussi$cl;e 3eitung“ w Rr. 254, pochwalając 
napaby bojówet „Oełmu Stalowego0, pisał, ij bojówfi nie- 
miectie „cjysjcją otolice pograniejne z polsfich 4wiń'. „©a- 
Zeta (Dlsjtyństa*  bomaga się powołania tomisji £igi Raro- 
bów bla zbabania tych spraw i utarania winnych- 5ąby bo
wiem wschobnio-prustie i policja nie jasługują na zaufanie.

3 e ś w i a t a.
W łobjijaglowej przepłynął Rtlantyt. pe

wien w Ameryce osiabły profesor h<sjpaństi przepłynął 
wraj j joną i 12-letnią córfą ocean Jltlantycfi w łobji ja- 
giowej. Wyruszyli oni j Bostonu, w Stanach Sic^rr^cjonych 
■ymeryfl północnej, i w prjeciagu 59 bni bopłynęli bo Me- 
lilii w hiszpaństiem Marofu. w Rfryce.

IDiabomośct gospobarcje.
Sfutti wojny celnej z Polstą. ©rgan bemotra- 

tyczny „Koenigsberget Oartungsche 3eitung“ zamieścił arty- 
tuł o stuttach polsfo-niemiectiej wojny celnej. Stutti te są 
sjfobliwe bla obu państw, balefo jebnaf więcej sztoby przy
noszą Riemcom, nij Polsce. Wynifa to j następujących cyfr: 
Wartość wywo?u niemiectiego bo polsti wynosiła w pierw- 
szem półroczu 1928 — 106 miljonów maret, w rotu 1929 
Zmniejszyła się bo 87,900,000 maret, w rotu 1930 wynosiła 
65,900,000 maret. Wywój niemieefi bo polsti jmniejsjył się 
więc o 40 procent. Wywój polsti bo Riemiec jmniejsjył się 
w tym samym cjasie.tylto o 17 procent.

Spabef h«nb'lu rosyjsto-trólewiectiego.
3 ogłosjonej statystyfi urjębowej ijby heblowej wynita, 
je prjywój rosyjsti bo prus Wschobnich stale upaba, tat 
samo upaba wywói wschobnio-prusti bo Rosji, prjywój 
rosyjsti bo prus Wschobnich wynosił w latach 1926—1927 
— 73 000 tonn, a w latach 1928—1929 — 58,000 tonn, jaś 
w ostatniem półrocju 1929—1930— tyIfo 18,000 tonn. Ro
sja prjywoji bo prus Wschobnich głównie socjewicę i inne 
probutty strącjtowe. oraj cebulę, owoce itp. poniewaj rjąb 
sowiecti japowiaba więfsjy wywój jboja chlebowego, więc 
toła hanblowe w Królewcu czynią starania, aby te trans
porty jboja sjły prjej port frólewieefi. prjywój rosyjsti bo 
Prus Wschobnich jest więfsjy, nij wywój. (Obecnie polstą 
fonfutuje j Prusami Wsclzobniemi nawet w bjiebjinie szla
chetnie bobowanego bybła, mimo tego Prusy Wschobnie li- 
cją tylto na h^nbel 5 Rosją Sowiectą, ora< j Citwą i Co- 
twą. pomijając Polstę, co wychobji im tylto na sjtobę.

Silny spabet probufeji w Riemcjech- Jsty- 
tut bo babania fonjunftury stwicrbja silny spabet probul- 
cji w otręgu Ruhty w miesiącu sierpniu. W porównaniu bo 
najwyjsjego stanu probufeji j rotu 1928, probufcja sierpnia 
rofu biejącego wytajuje w wytwarzaniu fotsu spabet o 14 
procent, probufcja jelaja surowego spabła o 23 procent, 
stali o 28 procent, wyrobów walcowanych o 36 procent. 
Pobstawianie wagonów bla prjewoju węgla spabło o 24 
procent, bla prjewoju towarów wogóle spabło o 41 procenti

Bochum, w Westfalji. 3jebnocjone S^fł^Y Stal 
wypowiebjiały pracę więfsjej cjęści górnifów. 3wolnienia 
nastąpiły na fopalniach: „Tllma" w Wanne-lEictel, „Boni- 
fajius0 w ©ssen-Kray, .©raf Moltfe“ w ©labbect, ,t)ol« 
lanb*  w Wattenscheib, „Rorbstern" w Óorst-tBmscher, 
„pluto" w Wanne=t£ictel i „3dlverein“ w ©$s en-Katem- 
berg. (Ogólnie zwolnionych jostało bo 2000 górnifów, mię- 
bjy ttórymi bujo jest polatów.

Wfrótce wyjbjie j brutu
Kalenbarj bla JHasurów

i
Italenbarj bla (Eir>angelifótr>

na rot 1931.
T>o Kalcnbarja bobajemy jato bezpłatny bobatet

Kalettbars ścienny.
„©ajeta Rtajursta" i „Rowiny", pisma, po

święcone iptaroom łubu ewangelictiego, wychobją co nie- 
bjielę. prenumerata tosjtuje miesięcznie, łącjnie j bobattiem 
„Rasj Świat*  i „Rasj Swiatet" 1 jłoty j przesyłaniem bo 
bomu. T)la płacących ja cały rot jgóry opłata wynosi 
8 jłotych. T)la płacących 4 jłote 50 grosjy. £>la
płacących fwartalnie jgóry 2 jłote 50 grosjy.
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